
Rok I. 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z _ vvyjątkiern poniedziałków dni poświątecznych. 

Adres Hedakcjl: Pioti kn\v. [-sykowsk<i 55 Il piętro. ·Adres Admmistracji: Piotrków, Bykowska 71. 
l?~d11.1'.ci11 otwarta ntl ~odz. lO rnno do 1. i od 3 óo li pof•tol., ~"· <i11'.e powszed.nk. N nir.dziei~ IJ 2rennmernta i:niesięc~n'.i w Piotr.kowie 2 1:'or. 50 haier;r,~, _na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 

i sw1et• lnk'.11 17~'<!:ilH'P otwarly uu !:';1dz1n·'' .10, d.o Il J':l'1t1 .. 1;•~lwp1sc~.· RerlaKqa m». zwrnc:i. ·1/ re11y 0głoszen: od wiersz~ petitem zr. u'.erwszy rnz 21J na!erzy, za ka:<:<ly. następny po 12 hal. 

, 1•!mHa:slracia otwarta od godziny 8 lin 12 rnuo 1 o:i 3 do 7 popołuumu. I Układ tabelaryczny lub skinnpl!kowany pierwszy raz po 40 ha1erzy, za kazdy następny 15 llal. 

Ccua poszczegó!nego uumeru w Piotrkowie 10 hal., na prowincji i zagranicą i2 hal.=10 feuigów. I Drobne ogłoszenia i Hckrolugi 4 irnlerze za słowo, najrm1iejsze ogłoszenie 40 halerzy. 

l..Bl..2 a l..915 
leżało w planie zwabienia go w pułapkę, o czem Nic dziwnego tedy, że politykom czwór
car niewątpliwieby wiedział. Zresztą i kamen- porozumienia zrzedły miny. Włoska „ Tribuna" 
dant Moskwy, Roztopczyn, zawzięcie zwalczał rozważa w artykule wstępnym szanse konfe-

Kiedy l sierpnia zebrała się Duma rosyj- wydanie miasta. rencji pokojowej. Zapał wojenny we Włoszech 
ska, pragnąc się dowiedzieć z ust rządu prawdy Lecz nikt zapewne tak gruntownie nie zajmo- szybko przemrtiął, ludność pragnie pokoju i obu
o sytuacji wojennej Rosji, ·a czem wśród masy wał się wypadkami z r. 1812, jak hr. Lev/ Toł- rzona jest wypowiedzeniem wojny Turcji. Wło
rosyjskiej głuche chodziły wieści, minister wojny stoj, jak się to okazuje z Jego dzieła: „ Wojna chy nie zyskały Tryestu, natomiast straciły Libję. 
Poliwanow, chcąc usprawiedliwić klęski armji i pokój". Oto w III tomie tego dzida czytl- Politycy włoscy, skroryzqwani prze;.;: klikę Sa
rosyjskiej a zarazem podtrzymać duchJ w na-1 my: "Rosjallie nietylko w ciągu całej kaq1pa11ji lanJ.ry i Sonnina, ochłonęli z czadu wojennego 
rodzie, rzucił· w Dumie błyskotliwe porównanie nigdy nie okazali chęci 7.vVabienia Francuzów i dochodzą do przekonania, że wojna była wiel
z. ~81_2 r .. A~1:1je rosyjskie ~?f~ją się, ab~ zy.ra-

1 

w gł~b Rosji, lecz p'.zeciwnie, ~vszyst.ko czynili, kiem głupstwem. 
b1c meprzy1ac1oł w głąb RosJI t skruszyc ich, aby 1ch powstrzymac na uaszeJ gramcy". Jeszcze bardziej znamie.nnym, niż we Wło
jakgdyby ci nieprzyjacieie byli 11aiwnerni dziećmi, „ Dziejopisowie podsunęli później pod wy- szech, jest nastrój w Anglji. .Mowy Bethmanna 
i nie znali dziejów kampanji napoleońskiej z padki chytrze wymyślone powody, dowody prze- Holhvega i Helfericha wywołały replikę Greya, 
1812 r„ "Oddamy nieprzyjaciolowi może na- widywania specjalności wodzów~ którzy, jak się ale replikę w tonie, odmiennym od dotychcza
wet Warszawę, jak w swoim czasie 013uściliśmy w rezultacie okazuje, byli tylko bezwolnemi sowych odezwań się angielskich mężów stanu. 
Mosk\\·ę, aby zapewnić sobie ostateczne zwy- narzędziami w rozwoju wyp~rdków historycznych, Najbardziej zabolało Greya oświadczenie nie-
c1ęstwo" .„ pocieszał Poliwanow. działali tylko n:tewolniczo i mecha!iicznie". mieckiego ministra skarbu Helfericha, że Niemcy 

Nie skończyło się na Warszawie. Po niej O hr. R.oztopczynie, cziwaku, którego po- zażądają od Anglji odszkodowania wojennego. 
przyszła kolej na Dęblin, potężne Kowno, Mo- sądzano, że, powodowany patrjotyzmem pod- Grey nazywa to żądanie „insanity". „Nord
dlin, Ossowiec, Brześć Litewski, Olitę, Lnck palił Moskwę, powiada Tc łstoj, że człowi ·k ten deutsche Allgemeine Zeitung" zauważa na to, 
i Grod1Jn. La~Ja dzień pćidnie caly trójh.ąttnrjerdz) „ nie mfoł pojęcii1 o znaueniu tego, co się że za·pO\viedź d-ra Heifericha dotknęła Anglję 
wo!yi'13l ich. D.:uc;.m1em byłoby wysild( rny~i.' \Vuł,ć;i ilicg-u Jzi~tło". „ . ;.,v lici_;czi...lsL'- 1uiej::;..:,:. Jc.k dłngo Angl!cy wje
na czern polega ów genialny a zarazem dja Tak. się przedstawia w świetl~ w historji rzyli w zwycięstwo, wygrażali się, że zażądają 
helski plan, za pomocą którego Mikołajewicz „zwabienie" Napoleona do Moskwy. Zresztą, ou Niemiec wielkiej kontrybucji wojennej; dziś 
zamierza zniszczyć armje sprzymierzone. Plall gdyby to nawet było prawdą, to i tak genjalny sami oświadczają, że kontrybucja jest rzeczą 
ten bardziej tajemuiczy, że wymaga odda11i<l Napoleon z pewnością nie byłby przegrał kam- niemoralną i szaloną. 
w ręce wroga najpotężniejszych twierdz rosyj- panji, gdyby był rozporządzał takimi środkami· Wynurzenia Greya są i z tego powodu 
skich wraz z tysiącami dział, setkami tysięcy technicznymi, jakimi rozporządzają annje nowo· ciekawe, że zawarta jest w nich uwaga, iż kwestja 
jeńców i t. d., olbrzymich ofiar skutkiem nie- czesne a przedewszyslkiem kolejami. Napoleona swobody mórz mogłaby być przedmiotem ukła
ustannego pościgu, zniszczenia kraju i t. d. Plan pokonała nię tyle armja rosyjska, ile klimat i bez- c!ów międzynarodowych. Angielska prasa kon·· 
te11 przygotowuje się już od szeregu miesięcy ·droża rosyjskie. serwatywna atakuje Greya za to powiedzenie, 
a nic nie przemawia za tern, aby już dojrzewał. Wodzowie armji sprzymierzonych dowiedli natomiast koła giełdowe, posiadające doskonały 
Tymczasem armje rosyjskie uciekają w popło- już tylokrotnie, że sztukę prowadzenia wojny węch, doszły do przekonania, że rokowania poko-
ciJu, topniejąc po drodze. posiadają conajmniej nie w mniejszej mierze niż jowe nie długo na siebie dadzą czekać„„ 

Podobno historja się nie powtarza, bo ich rosyjscy koledzy. Tern mniej ;:vzbudza za- Dodajmy do tego wszystkiego rozkład we-
hvorzy ją świadoma wola człowieka, który opie- ufania tajemniczy plan strategiczny Mikołaje- wnętrzny Rosji i Francji, rywalizację między 
rnJąc się na doświadczeniu czasów dawniejszych, wiC?a. \Vszystko przemawia za tern, że rok Francją, Anglją a Rosją, a otrzymamy obraz nie
wystrzega się także błędów dawnych. O tem 1915 zakończy się dia Rosji zgoła inaczej, niż wesoły dla czwórporozumienia. A kiedy jeszcze 
zapominają wodzowie rosyjscy, a właściwie wie- rok 1812. d. armja turecka, zasilona sprzymierzeńcami, wkro-
dząc o tem, porównaniem z 1812 r. starają się czy przez kanał Suezki do Egiptu, wówczas 
pocHrzymać wiarę w zwycięstwo. Wiarę mogą Oznaki rozprzęz.· enia potęga angielska zostanie poważnie zachwiana. 
podtrzymac\ h.>cz nie mogą powstrzymać po-
ścigu wo.isk nieprzyjacielskich. Wiedeń, I wrze.inia. 

Zresztą, jak świadczą dokumenty historyczlle 
zwycięska kampanja rosyj)ka z r. 1812 nie tyle (c) Armja rośyjska ucieka w popłochu 
byb wykonaniem genjalnego planu strategirz- w głąb Rosji, ścigaiJa p1zez zwycięską armję 
nego, ile dziełem przypa:l!rn, tern, co si~ na- sprzymierzonych. Upadek d.alszych twierdz ro 
zywa szcn;ścic111 wojennem. Duia 7 sierpnia syjsldch jest kwestją paru dni - kwestją tran-
1812 1. pisał car Aleksander I clo swego wodza sportu ciężkich dział oblężniczych. 
Kutuzow3 : „K3iążę Miclrn!e Hiiario11owiczu ! Na froncie włoskim i francuskim opierają 
Od 29 sierpnia 1iie otrzymałem od was spra- się mrn.ie sprzyrnierzonE' wszelkim atakom. Heka
wozci<n.ia. Tymczasem od komen·danh i\1oskwy tomby ludzkie, ofiaro1.vyvlane przez Włochów, 
dostałem przez Jarosław smutną wiadomość Francuzów i Anglików nie wyda1 ły ani piędzi 
z dnia 1 sierpnia (st. st.), że postanowiliście ziemi„ będącej w posiadaniu Niemiec i Auslro
opuścić z armją Moskwę. Możecie sobi~ sa1r.i Węgier .. 
przedshiwić wrnżc:nie, j<:kie \cVywołała ta! wiado- Poci Dardallelami ponieśli Anglicy i Frnn
muść, a milczenie wasze powiększa mój nie- rnzi ciężką klęskę. · O zdobyciu Konstantyno
pokój. NiniE'jszem posyłcim adjutania l\s. Wo!- pola mowy nienrn. 
ko!'1skiego, aby się dowiedzieć o powodach, Taką jest sytuacja wojenna w trzynasly1n 
ldt.1re was sldo!iiły do powziGcia tak n ie szczę- 1 miesiącu wojny. Miny dyplomatyczne, założ9ne 
s Il ego postnno\vienia". I n~ B<Jłkanic, 11ie wybuchły. Ani Bułgarja, ani 

A 2 września 1812 r. (st. st.) pisał car po-! Grecja, ani Rumunja nie ntszyły z pomotą 
nownie z wyrzutami Jo Kuturnwa: „Nie za- 'I czwórporozumieniu. Natomiast nrnosi się na 
pomirn:jcie, że ciąży na wa:.; przed poiuzyv.rdzoną 

1 
nadzwyczajne wypadki na Bałkanie, które roze

ojczywq odpowiedzialność z~: utrat\~ Moskwy." l grnj:1 się jeszcr.e w tym miesiącu i zmienią do 
Wobec tych vJymirz.:11 carsk!ch trud110 przy- 1 gruntu -<,)bec11<1 konfigurncję polityczi•<i pat1stw 
puścić, aby wkroczenie Napoleona do Moskwy bJłkańskich. 

· P R01'EST 
Otrzymujemy następująee pismo: 
Niesrycbanie przykrą jest rzeczą poddawać pod 

sąd opinji publicwej potępienia godne objawy życia 
społeczncgo. Obowiązek ten staje się tem prz~luzej· 
szym, im bardziej okoliczności nie pozwalają na zam
knięcie się w ścianach własnego domu, a zmuszają 
clo wytoczenia sprawy przed. forum, dostępne nawet 
dLt obcych oczu. Niemniej jednak spełnić ten obo
wi~zek nieraz trzeba, ze względtt na moralne zdro
wie społeczeństwa i ua zapewnienie jednostce w je· 
go obrębie swobodnego, niehamowanego· przez naj
brutalniejsze sposoby WB1ki, rozwoju. 

Gdy niebezpieczei'lstwo zagraża nie jednostkom 
już, lecz instytucjom, tak niezbędnym i szanownym, 
jaldemi są szkoły, wówczas obowiązek s!aje się konie· 
cinością, uchybić której i pozostać biernym nie wol
no nikomu. Nie wolno jej uchybić nigdzie, a przc
dewszystkiem w Polsce. 

Szkoła polska powstała jako odruch uczucia na
rodowego: gorące tchnienie pntrjotyzmu rozpłomieni
ło młodzieńcze serca i kazało im zaryzykować krok 
energiczny. Siły nie były stracone. Zamiast rnanej 
kaźdemu doskonale szkoły rosyjskiej powstała szkoła 
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własna, polska, utrzymywana przez całe społeczeń- wybitnej, bardzo przez uczni o w i ich rodziców ceni o- gdyby lla potwierdzenie ewentualnej „ nieodpowiednio
stwo, które podtrzymywało ją materjalnie, nauczycieli, nej siły nanczycielskiej. ści", p. Dyrektor zawiadomił mnie; iż że strony mia
którzy ofiarowywali swą pracę za wynagrodzenie, nie- Uznaje.my słuszność zasady, iż wszelka agitacja rodajnej podniesiono przeciwko mnie zarzuty, doty
odpowiadające częstokroć wartości tej pracy, wreszcie polityczna w szkole nie powinna mieć miejsca, ale czące spełniania przeze mnie moich obowiązków na-
1n;.;ez inłodzież, która uważała za narodowy obowią- . zaznaczamy, że_ zasada fa winna być w całej rozcią· uczycielskich. (Czuję się w obowiązku zaznaczyć, 
zek ~zkołę polską popierać, aczkolwiek dawała ona glości, bez wyjątków i obustronrrie stosowaną. Nastę- · że p. Dyrektor przystąpił do mnie z tymi zarzutami 
11ankę, nie dając jednak t. zw. praw, tj. korzyści ma- pnie uw;iżamy za rzecz najwyższego potępienia god- priez nieświ.adomość, a nie prz.ez złą wolę) . 
terjalnych, życiowo przecie bardzo ważnych. ną usilowa11ie ogładzania ludzi inaczej myślących. Dopiero wówczas zrozumiałem, że sprawa ua-

Szkola polska, zdobyta ofiarnością i poświęce- Metodę tę stosował wprawdzie konsekwentnie rząd biera poważnego charakteru i że należy wszystko u-
11iem całego narodu, jest drogin1 nabytkiem i własna- rosyjski względem nieprawornyślnycb; w spoteczeń"twie czynić, aby zapobiedz w LJajwyższym stopniu ryzy
scią ::,poieczeństwa, które obowiązane jest pilnie po Isk iem wszelkie tego rodzaju objawy wi !lllY kownym poczynaniom Zarząd.u, i że należy się spie
strzedz jej przed wszystkiem, co istnieniu jej i godno- być publicznie piętnowane. szyć, aby tak ważuej instytucji, pr.zytem wstępującej 
ści zagraża, by moralne siły, jakie ją stworzyły, na Z tych ra::ji my niżej podpisani protestujemy w nowy okres IO?woju, oszczędzić niesłychanie· szko-
rnarne nie poszły. przeciwko taktyce Zarzcidu Tow. Szkoły średniej w dliwego wstrząś1lie11ia. W tej myśli zwróciłem się 

W poczuciu tego · obowiązku zmuszeni się wi- Pi0trkowie, pozbawiającej szkołę bądź . bezpośrednio do kolegów z propozycją z.biorowego wystąpienia do 
dzimy do oddania pod sąd opinji publicznej ostat- bądż pośrednio sil pedagogicwyc!J, nie podlegajr-icych I Zarządu celem zwrócenia mu uwagi na niewłaściwość 
11icl1 czynności Zarządu Tow. Szkoiy średniej w Piotr- żadnym zarzutom. i szkodliwość jego zarządzel'l. W wykonaniu odno
l<owie, który, przyjmując na siebie kierownictwo Dr. L. Now1erski, Wład. Piaszczyński adw. przys., Kazi- śnej uchwal'y grona nauczycielskiego p. Stawiski i ja 
szko!y polskiej, jest przed s'połecu•ństwelll odpowie- mierz Rlldnicki adw. przys„ Bncholc, Adam Pajewski adw. prąs., zwróciliśmy się <lo prezesa Zarządu p. Łempickiegp 
dzialny ·La jej charakter i rozwój. Roman P!nszyński ad_\;. ~rtys., dr. __ Jan Jakimowicz, W. Kubick.i, z prośbą o zwolanie zebra11ia Zarządu wraz z dele -

J. „ Zarska, K. Kosrnslo 1 Kosrnska, A. Osuchow~ka, Apol1- t . . I l · · 
W dniu 31 lipca rb. zos1ał uko11stytuowa11y Za- nMy Zaremba adw. przys., tadnowski, Balcerscy, A. Strzelecka, ga an11 grona nauczyc~e s o.ego. . 

rząd towarzystwa, w skład kt9rego weszli pp. Antoni Boi Tyc, M. R. Witanowski, Kułakowski, Roziecki, Sikorski, Ka- Było to cJ. 15 sierpnia. P. Ł. obiecał nam po 
Byczkowski, Tomasz Dębski, I(azimierz Goe!Jel, Sta- zimierz Brlin, L. Bogobowicz, W. Mystkowscy, K BartcnbaclJ, porozumie11iu się z innymi członkami Zarzqdu zwołać 
nislaw Gó1zy1iski, Antoni Sobaóski, radca Tow. Kred. S. Pientkowa, H. Jaroszewska, H. TrLcińska, W. Nowakowski, takie posiet1ze11ie mniej wif.;cej za tydziei'1, a więc o
Zielll. Łempicki, Kazimierzowa Goebelowa, oraz z B. Kuczewski, A. Ost11szewska, J. Walecki, S. Ciszewski, A. Ci- koło 23 siernnia. Cl1ociaż sprawa nie cierpiała zwlo-

s;:cwski, K. Konopacki, Z. Sapińska, W. Froelich, Helena Drozdo- . . .1 
. • . • . • 

poprzed11iego składu pozostali pp. St:;nishm Rudzki, wiczowa, Podmunkki, Wlad. Pacul'a, T. Jemielewski, Gawkowski, k~, Jed'.iak .c1e1:phw_1e czelrn_ltsmy. 16-go. ~zy tez 17-go 
Feliks Trepka ł Mik(.Jlaj Kon. (Z tej liczby pp . .lłudz- Wł. Czerwiński, W. Cielecki, J. Szynkiewicz, Edward Zieliński, s1erpnw z1aw1lt się u mn:e przedstawiciele Zarządu 
ki i Trepka od dłuższego czasu są w Piotrkowie nie· Bron. Zychliński, I<. Burtnicka, St. Kopa, dr. Stefan Rechniowski, progimnazjum ostrowieckiego i zaproponowali mi sta
obecui). Stefanja Buczeń, Wa11da Grabowska, Romuald Chmieliński. nowisko kierownika szkoły w Ostrowcu. Chociaż wa-

Następuje jeszcze kilkadziesiąt podpisów,- liczba rnnki, przedłożone mi, były stosunkowo b. korzystne, Nowoukonstytuowa11y zarząd postanowił ze skła-
kló_rych ciągle wzrasta. Podamy je wszystkie razem odpowiedziałem, że bez dostatecznych motywów niedu nauczycielskiego nie zaangażować na następujący 
w jed :)yrn z uastępnyclJ :1umerów. finansowej· natury z Piotrkowa się nie usune, że więc rok szkolny pp. Władysława Otto, dotychczasowego ' 

nauczyciela rysuuków, oraz ks. Józefa Bromskiego, I * dopóki nie będzie rozstrzygniętą sprawa pozostania 
który oprócz religji objął, na usilne prośby, opusz- 1 * / * mego w Piotrkowie, zgody swojej na objęcie posady 

W sprawie powyższej otrzymujemy równacze- gdzieindziej dać nie mogę. 
czo11y przez nauczyciela rosjauina wyklad liistorji o- śnie od prof. Czerwińskiego następujące pismo z proś -
raz wykład języka niemieckiego, którego nauczyciel bą 0 umieszczenie. , Ponieważ jeden z p. delegatów był w drodze 
w środku roku stanowisko. swe opuścił. Nieodnowie- do Warszawy, zastrzegłe.m się, że z pobytu tam po-

Szanowny Panie Redaktorze! nie kontraktu z tymi nauczycielami jest „karą", wy- winien skorzystać i odpowiedniego kierownika poszu-
mierzoną przez zarząd za ich przekonania. Zarząd Ponieważ mnóstwo osób,· szczególniej rodziców kać, gdyż ja dopiero po 24 sierpnia będę mógł dać 
wprawdzie przytacza ii1ne racje swego postąpienia, tutejsze~o girnnazjum polsl~iego z~raca się ~o mnie pewną odpowiedź. Świadkiem tej rozmowy był zna
nieui;tiej jednak stwi-erdzić musimy, że fakta dla z pytani~mt ~ motywy m_oJeg~ ,w.yjazdu z Pwtrkowa ny w Piotrkowie naczelnik naszej straży ogniowej i 

. . . . . I oraz 11m!1ewaz doszły mroie wiesci iż P"'Wn"' gro110 ·1· ·· , t 1 l · · F · k s ·1 · · · wszystkich oczywiste, słusznosc naszego zarzutu usta - . 1: • ~ • .... c: mi 1c1i ooywa es oeJ p. ranc1sze tan cowsin, Jego 
laJil. Jako motyw nieod11owie11ia koutraldu i ks. ludzt usiłuje kolporio\vat!r- pogloskę, jakoby do wyja - więc mogę powołać n.a potwierdzeu~e prawdy słów 
Bromskim zarząd podaje zamia1rowanie przez Bisku- zJu skłoi:iły .nlllie wzgl.ędy wyłąc~'.iie materjalnej na- moich . Jeszcze v:ówczas łudziłem się, że Zarząd szko
pa nowego prefekta, przemilczał jednak, iż wykłady tury, czu3ę się V: obowi.ązkn prosie Szanownego .~ai~a ly wobec objektywnycb i rzeczowych argu111e11tów 

i · t, · · J · L • l · t „ • ł k Redaktora 0 umieszczeme w swem poczytnem p1sm1e ustąpi, zarz~dze11ia sw01·e cofnie i że ci wszyscy, któ· przec •1uo ow sw1ec uc11, a więc 11s or11 mog s. . . . , . . -, 
. B . b. , b . d . 1 następu1acego wy as111ema: 1- 1 1 ł · 1 · 1 · romski o Jąc ez za neJ przesz cody ze st.ony · , . . . rzy pracowa 1 w sz rn.e w zesz ym cięż.mu ro m WOJ-

. ł , . d 1 . N' . d . '. Jestem zdecydowauym przec1wrnkwm stosowa- ny, p·ozost<"ttią w 11 =ei· iiadal. zwierze 111osci uc 10wneJ. 1e moze zarzą powoiywac · -
. . . . . nia zbyt czPstych zmian nauczycieli w szkole· system N I 24 · · d · d · ł · b · się na względy pedagogiczne, gdyz nauczyciel, obcJ-. , . :c. . . . . ' . . age sierpnta 01ł'1e z1a em się, że ze rame 
mujący obec11ie wykład bistorji, nie je::;t chyba bar- t~ki (oczywis.cie, w~łączywszy meliczne ~~gtlo) Jest Zarządu . ma się o'..ibyć w sobotę 28 t m., zaś osta-
d · · 1 t t J I B l · t nieslychaiue szkodliwym dla postępu ucz111ow w nau- teczny termin po·ct1)isania umów nauczycielskich upły-zieJ mm pe en 11y o \S. roms uego, am ru y11owa - . d . . . . t . . . . . ce oraz mewyo-o nv i mekorzystny dla nauczyc1ell · t k 27 t · · · St · k ny. Podnoszony zakultsowo 1 usI!ille rozpo·Nszec!Jn1a- . . "' J - • wa ... w p1ą e -go egoz 1111esiąca. anow1s o 

. . . . PrzvbywaJąc przed trzema laty do Szkoły Polskiej· w z d · · · b kł d · d ny zarzut przeciwko ks. Brnmskiemu up1aw1anrn . J • • • • • arzą u stało się 1as11e: snac · ra o mu o wagi · o 
• 't· .. l l . . ł b . t . Piotrkowie, 111e miałem zamiaru tak prędko z ntą wysłuchania rzeczowej· oceny 1·ego poczyna!l więc zde-przezen agi acp w sz w e, me mog yc po par ym ani . . . . 

· d kł d k I · k l B · · 1 t się r.ozstawac. Przed rol{]em, gdy z powodu 111eobe- cydował on postawić delegatów uauczycielskich w.o-Je nym przy a em, acz o wie (S . romsKi rn ,·go- . , . . . . . . 
. t . d ł . t t . t d . . d . k cnosc1 p. Dąbrowskiego, wielu nauczycielt oraz w1ę- bee faktu dokonanerrn. rycz111e ego zą a , is o uą 2as en enCję znrzą· u Jas ra- 1 . . ł . 

0 
. . . ~ . . . 'szosc1 cz onkow Rady rJ1ekunczeJ byt szkoły zo- N t 1 · d · "' · · t · wo u1aw1llła rozmowa ks. Bromskiego z dwoma czło11ka- . . . . 1· • ' • a urn rne, owieuziawszy się o em, zro7Umia· 

· t · kt · · d · · d 1· · stal powazme zacliwiauy, byłem Jeduym z tych kto- łem, że wszelkie śto<lki porozmnit11;a się z Zarzcidem rn1 egoz, orzy przyparci o muru oswia czy i, ze . 1 ł . 1. '" 
1 

. 
1 

, , . ' t . 1 k 1 . 1 •1 .. . . . . l 1 rzy co ozy 1 wsze kic i stara11 by pomimo bardzo t ł d · d d · , Ja { o wie,, agi acJi 111e 11Jogą mu zarzucie, Jet na cże t 
1 

. „ 

1 
ł d ' . . . , zos a y u aremn1011e przez z ecy owa ny Jego opor 

. . . . . . . . ruc neJ sytuaCJl sz w ę po trzymac 1 uruchom1c (war- t d f. · l · · · ·1 · uwazaJą, 1z „przekonania zuiaJza się w postępowa 11m . . . . . . . . . nawe o o tCJa nego rozm&wiania z JJauczycie ami . 
. 1"' \'1 t . ·1 Z d t .. to tu wspomn1ec, ze wysiłki te energicznie dzielił ze Dopiero teraz 25-go sierpnia zdecydowałem się wy·1·e-1111111owo 1 . 1v en sposoo arzą przyrna, 1z przy- , ,.., . 

· t t · ·· · l B b ł · · mną ks. Jozef BromsK:t). W konrn zeszłego roku cl1ac· do OstrO\"Ca cele111 zawarci·a ko11tral,tu a po czyną is oną niezaa11gazowa11ia (S. . y a 1J1e agi ... · 
1 1 . . . k . . . .. . ' ' ' ' -

tacja, lecz sposób jego rnyśkrna, tj . jego przekon·auia . sz w ~ieg? i w ciągu'! w1~ szer czlęsct w~ka~Ji Jet111ch wróciwszy stamtąd 29-go t, m., zastałem ua biurku 
. . nawe m1 pr.:ez mys nie przysz o starac się o posa- swem ... tekst umowy ze szkołą p i otrkowską, oczek.u-

. Względe. rn p. Otto-Zarz. ąd za. słama się tern, że dę gdzieindziej·. 
jący ua mój podpis. „Risum teneatis, amici!" 

Jako~y zda111em dyrekt.o,ra me umiał on .11trzy1:1ać_ w_ Z-łożone przed wakacja:J1i oświadczenie p. dyre- Tak w świelle faktów· wygląda moje postano-
nalezytym rygorze ucz111ow. Zarzut te11 Jes.t rowlllez ktora· że wobec nieświadomości, J·akie będą warunki wienie wyjazdem z Piotrkowa na „lepszą posadę". -
t}'.lko. pre'.ekstem, gdyt, gdyby ~y·l· prawdziwym, to finansowe szkoły w następnym roku szkolnym, nie Decydując się przed dziesięciu laty zostać nau-
ooow1ązk1e1;1 .d~r.ektora . ,b_Ylo zw~·ocic 11a b) uwagę P: może 011 od11owić z nauczycielami umów piśmie11- czycielem w sdwle polskiej pod zaborem rosyjskim, 
Otto :-rczesmeJ J osob1scie, _a 111e po u~lyw1e roku l nych na dotychczasowych warunkach, przyjęliśmy w nie czyniłem tego z myślą o zrobieniu na tem polu 
.zaocrnie. ~resztą dyrektor Jest nł~w.1ek1em chory1~1, .clóbrej wierze, w przekonaniu, że ~hodzi tu tylko 0 majątku. 
?ardzo_ rzadtw by~a \~ szk(~!e t dlatego i11f1 1rmaCJ~ wysokość wyllagrodzenia i że oczywiście o .zmianie I dziś, ci, co n111ie znaj~, sądzę, uwierzą, że 
Jego_ nie ~ogą_ byc. i~i1arodaJ1ie. Istotna przyczyna i osób w składzie 1rnuczycielskim wobec anormalnych względy materjalne nie skłoniły 11111ie do opuszczenia 
luta! zostaia u1awn1011ą przez ~zlonka Zarz_ądu, który ogólnych warunltó._w nie może być ani mowy ani instyt~ji, z którą się już zżyłem, i to w chwili prze
swoją rozmowę z p. Otto o przyczynach rneod11aw 1a- uiyśli. 

niesienia się jej do zdawna jej p rzynależnej prasta-
Jli~ . kontraktów ~akoi'lczył tern, że Zarz~d nie ch~e l dopiero w pierwszej połowie sierpnia, ku naj- rej pijarskiej siedziby, że nie skło 111ły mnie te wzglę-
rui~c w . szkole . „ b~u'.a we_rbun kowego" · Osw rndc~e 111.~ wyższemu swemu zdu mi en i u dowiedziałem się, że dy do rozstania się z uczniami, których nieskażone 
t~ Jest t.em dziwniejsze, ze panu Otto żad 11 e~ agitaCJI nowy _Zar;:,ąd szkoły usta11owił jakąś listę proskryp- życiem dusze prawdziwie pokochałem i do zaczyna
mgdy me _zarz.ucai~o, :vystarczyly do usui_llęcia ~o cyjną, okrytą jednak na,azie wielką tajemnicą. W nia pracy na nowym ugorze, aby znów długo czekać 
przekonania, me Ujawnione niczem w obrębie szkoty. jakiś czas póżniej zdołałem się dowiedzieć, że na o- na mozolnie wschodzące owoce. 

Wyżej przytoczone fakty wywołały usunięcie się wej liście umieszczono nazwislf: ks. Bromskiego i p. Zaprawdę, nie moja w tem wina, że pozosta11iem 
ze szkoły prof. Czerwi11skiego, ewentualne więc zasla- Otto, że ja łaskawie jestem pozostawiony w szkole, swojem w szkole piotrkowskiej mimowoli akceptowal 
nianie się tern, że za „11ieprawomyslność" nikt nie (n . b. z niestosullkowo znacznie obciętą pensj~1), że bym postępowanie, które uważam za gruntownie fal
jest us1.111ięty, upada odrazu, bo Zarząd Tow. Szkoły jednak należy pamiętać o tym punkcie umowy nau- szywe, a dla zdrowia moralnego szkoły poprostu za-
śred11iej doskonale zdawał sobie sprawę_:_i nie zawiódł czycielskiej, która głosi, że „gdyby p. N. N. przy bójcze. Sławomir Czen~iński. 
się,-że p. Czerwiński, wobec takich stosunków, ko11- peL1ieniu sv:ych obowiązków okazał s'ię nieodpowie- Piotrków d. 3/IX 1915 r. 

traktu nie podpisze, a zarząd, pozbywszy się go, bę- dt1im, Dyrektor mocen będzie rozwiązać umowę bez 
dzie jednocześnie wolnym od zarzutu pozbywania się uciekania się do drogi sądowej". Jednocześnie, jak 
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dach jazdy. Zau:ąd może każdego czasu zarządzić zmianę rozkła -gotow11je ostrożnie ludność na dalsze przygnębiające 
d:1 jazdy lub z~iesienie ~i~których p~ciągów. . . I w~pa~ld .. . Tym saniyn'. d.uchem. tchną oficjalne jako
. - P.owrot uchodzcow do _KalI~la. Z Warszawy p.owro- t..~z połoftCjalne enuncJaCJe, ktore, opiernjąc się na 

I 
c1ło do Kahsza przeszło 5000 łndz1, ktorzy po wybuchu wo1ny o· wspomnieniach z czasów Napoleońskich usiłu'ą p _ 

ś T . t ' J rze - Nowy komendant Grupy Legionów Pol- pu ci 1 mi.1s 0 · . . . . „ . konać .ogół, że Rosja wydźwignie się z poniesionych 
skich. Po pnł)cownilrn Grzesickim, który na czele . - ?twarcie nowych. austr1ackich hnJi kołe1owych V: 

1 
ldęsk. 1 znowu podejmie rolę Z<lczepną . „Riecz" wy

m brygady .Legionów wyrnszy niebawem w poL, I l{r.olestw1e. Izb~ ha.ndlowa I przemysł?~a w .Krak.owie komum- wodzi, że nie należy wprawdzie zamykać oczu na po
obejniie stanowisko kome11danta grnpy pułkownik Zy- ku1e'. że przestr~en .Kielce--:Skarżysko (ł'.~l 1 k?leJowei Szcza~owa- 1 wagę sytuacji obecnej, ale nie wolno też popadać w 
gm u 11t Zieli ń~lt i, cieszqcy się powszechnem u w ie! hie- Dębłrn), ~e staciami Zagnansk, S~chedm.ow 1 Skarżysko, 1.akot:ż 11 oz pacz. W sza k wal ka trwa dalej i 11 ie z ni kła jesz
niem i miłości:\ zarówno oficerów, jnk i ż,;łnierzy II pr.zestrzen Skarżys~o-. Nad~rzezie (stacja c: k. ~ustr .. !~olei p~n- cze nadzie~~' że woj'llrn rosyjskie zdołają wreszcie 
brygady. st.vowy.ch), ze s:ac:am.1 Skarzysk.o, Wąchock, Wierzbnik, Kuuow, Joprowadzic do rozsirzygnięcia walki na swoją ko-

Petell za palu zwoleirni k haseł walki 0 wo I n ość już Ostrowiec, Chm1el?w i Jakubowice otwartą została dla cywilnego rzyść . 
dawniej pracował w tym duchu na niwie obywatetskiej, ruchu osobowego i towarowego. 

z CHVVILI 
Jesienne nastroje 

organizując w krakowskim „Sokole" drużyny sokole. 
Z wybuchem .wojny ruszył na pole boj:t, gdzie po
zostawał do ostatnich dni. Przebył pełną trudów 
i niebezpiecze1'istw kampanję lqupacką, w czasie któ
rej nieustraszonem męstwem, dobrocią serca i pra
wdziwie p"olską szczerością p-nyskał sobie powsze-
chną miłość, poważanie i wyjątkową popular11ość. Pochłod11iało. Wiatr huczy po ulicach, niosąc 

Ja)rn komendant II p. Legionów, wykazał wybi- w powietrzu pierwsze zwiędłe liście, zapowiedź jesie
tne zdolności wojskowe i przyczynił się nie mało do 11i. Jesień jest królestwem wichrów, toteż słyszymy 
tego znaczenia, jakie wywalczyły sobie Legiony. wszystkie tony jego smutnej, to znowu groźnej lub 

Patrjotyczne sfery Piotrkowa niewątpliwie z ra-
dością powitaj1 przyjazd pułkownika Ziei ińskiego, tllelancho.lijn~j m.elodj.i. Jasny od~ęt znika, gra1'.ic~y 
uosabiającego typ polskiego żołnierza-obywatela. z szarymi dz1edz1nam1 chmur, ktore szybko zbliżają 

- Komitet opieki nad dziećmi przy Sto w. , si~, niosąc ze sobą zmrok.. . Wieczorami drzewa 
Naucz~cielst\~a .Polskiego zajmuje się obe~nie umie-• p0rwane wichrem gestykulują żywo przed gazowymi 
szc:an1em dz1ec1 w szkołach 1 0.chroiikach 1 pizygoto- latarniami swemi gałęźmi jakby chciał coś na m! i 
wu1e progrnm pogadanek. Gry 1 zabawy pr0w,1dwne ,. , . . . ' . Y . . . g 
dotychcza3 na świeżem po >.:ietrzu, odbywać się b~d ą ~ro~ne~o a waz n ego przechodn10m po.w1~dz1ec ... 

Czwórporozumienie ucieka się do Japonji 

Sztokholm. (w. wł.) Jak donoszą z Petersbur
g~, wyjechała do Tokjo misja specjalna z pełnomoc
rnctwan.11' wielkiej wagi politycznej, W sklad misji 
wchodzi szef carskiej kancelarji gabinetowej, generał 
Woł.kow, był)'. sekretarz stanu, bar. Gydenbrandt i 
trzej członkowie Rady pa!lstwa z Akimowem. 

Zniesienie Iinji osiadłości żydów 

. . W,iedeń. (T. B. I<.). Z Petersburga donoszą: 
Dz1enn1k urzędowy oofasza rozporządzenle ministra 
spraw. ~ewnętrznych, ~otyczący uowego uregulowania 
przep1sow prawnych o prawno-państwowym stosunku 
żydów. Według tego rozporządzenia żydzi mieszkać 
mogą. w~ wszy~tkich mia<>tach państwa rosyjskiego, 
z 7vyJ4tloe111 miast stołecznych i tych miejscowości, 
ktore oznaczy kierownictwo ministerstwa wojny. 

w dalszym ciągLr w salach. Sekcj1 odzieżowa groma- SL1Je się smutno. - Przychodzą wspomn1e111a. 
dzi dl~ dzieci u~nank.d, palta, bieliznę, ob~wie, cza~-1 Rok temu, gdy' wiatr jesienny, przebiegał z mia- Układ turecko-bułgarski 
Jo,. l~tore skłactac mozna u. P: mecenasowej Skoczyn- steczka Królestwa, klekocząc blaszanymi szylµami, . .. . " . 
sk1e1 ul. Pocztowa 6, II piętro. jego gwizd w kominie lub w cie od oknami brzmi·1- . . l(olon1a. (~. wł.). „K?l111sche Ztg. donosi: Na-

Posiedzenia zarządu komitetu odbywają się w ł, , . . , . , Y. P , .'. ,· , " s;ąr1ło ostat~czn1e u~tal~n1e szczegółów układu ture-
piątki o godz. 5-ej pp. w lokalu Stow. Naucz. µrzy ) grozi:ie, Ja~ zapowied.z WOJny. ~·olską pizeciągały c.rn-bu!~arsk1ego, .. dz1ęk1 czemu przyjazny stosunek 
ul. Bykowskiej w domu p. Szmi·lta. • olbrzymie armie, huk dział rozbrzmiewał wszędzie, w Buł~aq1 do TurCJt można uważa~ za pewny. Wyko-

- Obywatele piotrkowscy na cel Legionów w gruzy padały miasta, a wicher brzmiał. W jego nan~e. umoyvy łączy się z doko!ianiem fa k t ó ":'• n a 
polskich. Grupa obywat~li piotrkowskich, zam!eszka- 11ieartykułowanycl1 brzmielllach zdawała się wyrażać k t 0 1 e n ie dług o b ę dz 1 em Y czek ac. 
łych na ul. Krakowskiej na.deslała nam list wraz z zapowiedź czegoś wielkiego, czegoś co przerasta ua
kwotą 3_7 k: 27 hl„ .z tem, ze . kwotę tę składa, „ na szą wyobraźnię... Wojna. Mil jony strudzonych ludzi 
cel Leg1011ow polsk1cl!, zorgamzowanych przez Jozefa \: . 1 . 1 ·~ 'd . . . . . . . . , 
Piłsudskiego a walczących przeciw zaborcy danego ;va czącyc 1 wsro ~mwa sn~ieici, mt!Jony spracowa-
nam od Boga kraju i przeciw strasznej niewoli mo- nycb rąk, omdlewaiących 11og, walczących z rozmo
skiewskiej, w imię idei, przeJ<azanej nam testamentem kią glebą, armaty za.ryle w bagna. Ch 111 ury trenów 
nas~ycb, przodków" .. l~wituje~ll,Y. od?i?r kwoty powyż- na drogach do Illeprzebycia, myśli genialne, które te 
szej, ktorą ~rzekarnltsmy ~asciwe1 mstytuCJl a zara~ 1 masy porządkują kieruJ·ą ku jakiemuś celowi ty.;i, ce 
zem podnos11ny z uznamem ten samorzutny czyn 1.1by- , . '. . . , . ' ą 
wateli µiutrkowskich, będ:}cy wymow.iym a radosnym ~~0110w, odmęt c1erp1e111a --:--- st.:aszny wysiłek naro-
objawetu prawdziwie patrjotycznych uczuć, które, mi. uow, walka o byt przeludn1011eJ Europy. Na naszej 
mo bierności niektórych sfer, manifestują się czy1rnie. polskiej ziemi ... 
Na kwotę po\~yższą złożyły się ... następu~ące datki: I na::.zej krwi dużo i dużo łez splynęło, wśród 
Zaremba Apohn~ry _2 k. 50 h„ ~ru.hn Kazim.ierz 2 k. lej burzy Polska jak okrPt walczyła wsz stkimi ża-
50 h„ Kowalski Jozef 2 k„ Gl!wicz Heronim 2 le, . . . . . " Y . . 
Kwapiński Tomasz 2 k„ Ratajczyk Antoni 2 k. 50 h., gla'.111 piz~ctwko zyw10ł~m rozpętanym, bo tuz, tuz 
Wojciechowski Wacław 1 k. 2'.J h., Daszkowski Anto- majaczył JUŻ ląd, spolrn111a, radosHa przystaf1 ... 
ni 1 k. 25 h„ Czerwiński Stanisław 2 k. 50 h„ Szczy- Dziś Polska wolna! Jesień z nami! Ta jesieil 
gie! Jan 2 k. 50 li., Rudzińs~i Józef 75 h„ Czekalski dżdżysta, która roztopi bagna i uczyni drogi wiodące 
~olesl~w .2 k. 50 h„ Sikorskr Wł,ad.yst~w 2_ k .. 50 ł~., do Warszawy z północv nie do przeb da. Wiatr ·e-
:r.uczynsk1 Walenty 1 k. 25 Il„ Km1ec1k Jozer l ie . .. . J . Y J 
25 h„ Bogus Franciszek 1 k. 25 h. Kozłowski Józef sienny rozw11a swe wielkie skrzydła, huczy po polach 
2 k. 50 h„ Wójcik Antoni 40 b„ Kr~emiński Jan 25 h., wieczną śmierć temu, co więdnie .. Kiedyś przyjdzie 
Kozłowski Józef, ojciec 2 k. 50 h„ Owczarek Stefan wios·na nowego życia. f 
1 k. 12 h. 

Pierwsza kolumna sanitarna dla Galicji. Onegdaj z 
dworca krakowskiego wyjechała pierwsza kolumna sanitarna, t. j. 
ruchomy oddział sanitarny dla ochrony przed epidemjami ludności 
Galicji, na terenie, który był objęty wojną. Kolumna sanitarna 

Na froncie włoskim 
uformowana została przez księcia Biskupa Sapiehę z nagrody Jerz Wiede1i. B. korespondencyjne donosi urzę· 
manowskich, przyznanej mu w tym roku przez Akademię Umie- dowo pod datą 3 września. 
jętności. _ Do funduszów, otrzymanych tytułem nagrody, dołączył p I · · I · ł f I 
książę Biskup 6000 koron, za co zorganizowany został personal i O <ÓJ, •Ja <l zapanowa na roncie po ud1110-
zakupiono wszelkie środki i przybory tekarskie i dezynfekcyjne wo- zachodnim trwa dalej. Także wczoraj na 
i t. d. Kolumna zostaje pod kierunkiem pro'. Uniwersytetu God- pograniczu tyrolskiem pod Ma11dro11hi.itle i na 
łewskicgo (jun.), posiada w swym składzie d-ra Bujaka, czterech południe od Nori przyszło do małych starć, 
sanitarjus~y i dziesięć piełęgniare.k._ Kolumna. ru.szy~a do Gal~cji które zakor'lczyły się odwrotem llieprzyjaciela. 
środkowej, gdzie zatrzytna się naip1erw w pow1ec1e c1eszanowsk11n. W okolicy flibsel i !la kilku innych punktach 

- Pakunki na kolejach. W ostatnim „Dienniku urzędo- . - . 
wym"Koriiendy Obwodowej, czytamy następujące rozporLądzenie: I ~ro ii.tu Pobrze~a odbywały SI~ walki anna~11ie 

Podróżuy może rzeczy, które mu są w podróży potrzebne 
1

1 1Till10We. ~eczorem odrzuoły nasze WOJSka 
oddać .na_ bagaż. Pakunki takie muszą się, odzn.aczać iormą opa- gwałtowny awk Włochów na południową część 
kowania jak n. p. kutry, kosze, torby podrożne i t. p. przyczółka mostoweao Tolmein. 

Bagaże ~r~yjmuje si~ tylko do. 50 kg. wagi, dla jeduej ~- \ b 

soby. Należnosc za przewoz, wynosi bez względu na odłegłośc, R k · I 
2 korony od każdej sztuki. Oddawanie artykułów żywności jako, UZS I nacze nym Wodzem? 
IJagaż jest wykluczone, natomiast w ręcznym pakunku można . . 
brać artykuły żywności, ale tylko o tyle, o ile są one potrzebne K~penhaga. (w. wł._). "1:1mes" donosi z Peters-
do wyżywienia osób na czas podróży. Zawartość pak11nków po-j bu'.·ga, ze gen:,rał .~uzsk~ .z~n:nanowany został 11aczel
dróż11ych i ręcznych może być bel względu na rewizję cłową ba- ny.n wodzem 1:1rm11 ro::.yjsloe1. 
dana na stacjach granicznych. 

bi przedmioty niepotrzebne w drodze, a oddane jako pa- Zmiany w rosyjskim sztabie generalnym · 
kunki pod;-óżne płaci się Zarządowi 20 koron. S , ziokholm. (w. wł.) Z Petersburga donoszą u-

Artykuły żywności wiezione wbrew powyższym posta11owie- rzędowo: Generał piechoty Jauuszkiewkz, szef sztai.>u 
niom.' jako pakunki. podróżne, łub ~odręcrne uleg~ją nadto kon!i- generalnego wodza naczeluego, zamianowan został 
skac1.e na rz.ecz c- 1 k. Zarządu woiskowego .. Pracz tego zastrze- pomocnikiem wojskowym wicekróla KankazCi' a ua-
ga się w tej sprawie karno sądowe dochodzenie I , d · · • f · , ' · . . . · cze ny wo· z armJI na roncie połnocno·zachod111m 

Rzec~y na oagaż oddawac można tylko na stacjach dla generał piechoty Aleksie1·ew szefem sztabu eneral-
bezpośredmego ruchu osobowego przeznaczonych I ne 0 ,. d I ' g 

N. . t . . · g w. (S. wo za uacze nego. ie 1s meJe prawo do żądania przewozu osób i rzeczy. 
Kolej nie ręczy ani za osobiste bezpieczeństwo podróżnych, R , I' , · , ·. 

ani za osiągnęcie celu podróży, ani za przew1ez1eme pakunków ozptlCZ iwy nastrOJ w Rosji 
podróżnych w określonym terminie, ani też nie odpowiada za u-

1 

.Sztokholm. (w: wł.}. z. Petersburga donoszą: 
trakę łub uszkodzenie tych rzeczy. Rosyjska krytyka WOJSkowa nie zataja już bynajrnniej 

Przewóz następuje tylko pociągami oznaczonymi w rozkla-, swych ponurych myśli o położeniu wojeunem i przy-

Bułgarskie manewry jesienne 
. Genewa. (w. wł) .. "!emps" donosi z Dedeagacz, 
z~ po stroll1e bułgar_sk~eJ ua granicy bułgarsko-grec
k1e1 prowadzone są pll n te r o b o ty f o r ty f i k a cy j-
11 e, których doglądają oficerowie bułgarscy. Rząd 
bułgar~ld wypo~iedział pracę wpat'lstwowych 
kopalniach 1111edz1 robo#nikom greckim, armef1skim i 
włoskim jako też l elgijskiemu dyrektorowi kopalni. W 
po b I i ż u g;: a n i cy serbsko - grecki c j. Ścią
ga Bulgarja wielkie masy wojska ze względu na ma
jące się odbyć w jesieni manewry. 

Echa zatopienia „Arabic" 
. f!erlin. (w. wł.) . B. Wolffa donosi: Jak się do-

w1adt1Jerny, poseł niemiecki w Waszyngtonie hr. Bern- · 
storff, stosownie do udzielonych mu wskazówek do-
1iió~ł rząd?wi Sta1~.ów Zjednoczonych, że według ist
n1e1ą~ych mstrukcJI parowce oso.bowe nie mogą być . 
zatap1a11e bez poprzedniego ostrzeżenia i bez zabez
pieczenia życia osób nie biorących udziału w wojnie, 
z tem także zastrzeżeniem, że okręty te nie próbują 
ucieczki i nie stawiają oporu, w przeciwnym razie na
rażają się na bezwzględne zniszczenie. Należy się 
spodziewać, że przez to załatwione zostają konflikty 
z Ameryką. 

Wiedeti. (w. wł.). Prasa wiedeńska wita z zado
woleniem załatwienie sporu ameryka1'isko-niemieckie
go, z czego prasa angielska jest wielce niezadowolona. 

Włosi są rozczarowani 
Bazyleja. (w. wł.) „Corriere della Sera", oma

wiając sytuację wojenną Włoch, tak pisze: Austrja, 
którą nasi pisarze wojskowi często zapozr,awali, wy
konuje. nie~aprzec~oną energję. Dziennik wyraża o
bawę, ze Niemcy 1 Austro-Węgry zechcą pokonać po 
kolei Rosję, Serbję, Francję i Anglję, a w końcn Wło 
chy. Ponieważ Serbja i Włochy cierpią na brak a
municji, broni i innego materjalu wojennego, dlatego 
oba państwa (A11glj:i i Francja) powinny je obficie 
zaopatrzyć. 

Wł<;>chy protestują przeciw zajęciu Durazza 
Wiedeń. (w. wl.) . Posel włoski w Nisrn otrzy

mał polecenie, aby zaprotestował imieniem swego 
rządu przeciw wkroczeniu Serbów do Durazzo. 

\Vłosi oszukali Rumunję 
Budapeszt. (w. wl.). Bukareszteńska „ Peara" do

nosi, że rząd rurnu!lski z początkiem wojny zamówił 
we Włoszech wielką ilość amunicji. Amunicja ta oka
zała się jednak nie do użycia. 

Straty angielskie 

I(openhaga. (w. wł.). „Daily Telegraph" oblicza 
staty angielskie w sierpniu na 2256 oficerów i 30, 129 
szeregowców. 

Od Redakcji 
Z przyczyn od nas niezależnych komuni

katów wczorajszych nie otrzymaliśmy. 
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baiin. H. Wolffa donosi urzędowo pod datą 3 
Kawalerja i:d .La zdobyh wczoraj 

nwsbiwy pod Le11 .1·..:wad en l·ta p 1ti1ocny 
• 1• 1 sn · · · · · · · 1 · · · !il1'\·.'~)il 1.... Jen1:0-.v 1 znouyra Harnti1 :1 

03..:a11;:o .v;.l'l ,· 
ws.:hó I 0 l 
m :h.~,·11 1J ·:v. 

Na froncie bojowym na [1oludniowy 
bezskutecznie powstrzymać naszą ofensywę. 
strn Lam i. 

zachód i na zachód o,! \Villa n.osjanie usiłowali 
Ich kontrataki rozbiły się z niezwykłemi dla nich 

· Na południ9wy . wschód od Merecza nieprzyjaciel 
Augustowskim a Swisłoczą dotarliśmy do Niemna. 

został odrzucony. Między kanałem 

• Zajęcie Grodna 
Pod Grodnem udało· się naszym atakującym wojskom skutkiem energicznej akcji prze

kroczyć Niemen i po ciężkiej walce zająć lo miast1.1. Wzięliśmy do niewoli 400 jeńców. 
Opór tylnych strnży nieprzyjacielskich na linji Olekszyce - Świsbcz został złamany. Ogółem 
wzięliśmy w dniu wczorajszym 3000 ~(vsj~m drJ nie·,v oii oraz zdobyliśmy l działo i 18 kara
binów maszynowych. 

30 k1m„ -vv-schód. od ~obry:n..ia 
Na północ od Prużan tocz<} się wałki o wyjście olhh:iałó\\t śdgających nieprzyjaciela z 

błoiilistego terenu. W pościgu dotarliśn1y 11ad Ja'>iołdę po..l Sielcem i Berezanką Turską, tu
dzież w okolicę Antopola, 30 kim. na vvschód O{l Kobrynia. Wojska austro-·węgierskie postę
pują na południe od Błota Dębowego kll wschodowi. . 

Naczelne kierownictwo_ armji. 

I \i ,' \ '. .. : \ • ,' ) . i'!.· !i ~ \ . l . \' '-.:: j 
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o:yl bal,djon 1: 'ern ectu, ui0rąc Jo niewo1i iU żoh1ie-
rzy wraz oficerami. W okolicy na zachód od O rod
na (które właśnie zostało zajęte przez Niemców. 
Red), odparliśmy dnia 30 sierpnia kilka zawziętych 
ataków Niemców. Na reszcie frontu aż po Prypeć 
nie zaszły istotne zmiany w naszych pozycjach (tzn. 
o tyle, że cofają się dalej w głąb Rosji. Red.). 

W okolicy Łucka i w Galicji po ws trzy m u
jemy nieprzyjaciela.i wycofujemy się 
n a k r ó t s z y fr o n t (!), przysparzając nieprzyjacie
lowi w kontratakach znacznych strat. Wzięliśmy wie
lu jeńców. Najgwałtowniejsze ataki przypuszcza1 
nieprzyjaciel w dniach 30 i 31 sierpnia w okolicy 
Radziwiłłowa, Złoczowa, Zborowa i Buczaczri n:id 
Strypą; nieprzyjaciel został wszędzi e odparty z wiel
ldemi stratami („odparty" !lieprzyjaciel utiparl Rosja:1 
na lin.ję Radziwiłłów Seret. Red.). W okolicy Zbo
rowa podjął. nieprzyjaciel szereg powtarzajqcyc:1 ~if~ 

1 ataków,_ z których ostatni odparty został przez na~m~ 
wojska w kontrataku. Także walki w okolicy Bucza
cza odznaczaly się wielką gwaitowności<1; o.Jpariiś.uf 
tam wiele ataków ogniem i bagnetem. W kilku 
punktach nieprzyjaciel nie był w stan ie dotrzymać 
nam miejsca i cofn.ął się do swych okopów, pozosta· 
wiając w naszym ręku jeńców. (Należy dodać, ż.e 
działo się to, jeżeli się wogó!e dzialo, nąd Strypą; 
obecnie walki toczą się nad Seretem i dalej ku 
wschodowi. Red.). 

\Vieśd z Wilna 

Generałgubernatorstwo vv okupo- 1 ~Ja. Wołyniu to~zą ~ię, zażarte walki na zachód od Sztokholm. (w. wł.). z Petersburga dor!OSZ;ł: 
· u11trna ua wschod ou :Ll!cka. Naczeinik wiieiisldego obwodu wojskowego, generał 

vvaneJ' przez Austro-WAgry Polsce I . ~doby_cz, - wzięta. w tncku, ~dno~nie· d1~ za1~asów ks. T ..tmanow_ wyd~t o.bwiesz~ze'.iie, że n~ rozk-az "'': 
. 't I mąlu 1 zboza \•.rszelk1ego gatunKu, 1est n1czm1erna. czelnego wodza, w1elk1ego lcs1ęc1a, całe miasto ma byc 

w· d . (T B K) o~ „ ł ,.,· Natomiast zdobycz w materjale artyleryjskim była e~akuo.wa!1e, gdyż rnożliwem je_st zajęcie. miasta przez 
. te en._ · · -. , eneia m„Jor von niewielka, co się tern tfomaczv, że działa z Łucka meprzyJac1ela. Wszystko, co S!ę da unieść, ma być 

~ 111 er zamiano~ar:y. został g~n.e_r;:ił.-gube~·na- przewie;~io·10 na front_ !'ojowy \v Galicji wschodniej, I na~chmi~1st wxwiezione eto Moskwy. w_ Wilnie pa
tOrem na ierenacn Krolestwa polsl~tego znnJdu- sk~id- -.skutkiem ;1iesp0Jziewar1cgo i energicznego ata - n_uJe parn:rn 111etylko z t~go r:owodu, tż nieprzyja- _ 
jących się pod zarządem Austro- Węgier. . ki: \lMj:.k s~rzymierzo;~ycli~ _nie 1.nogły być odsta.~io· c1elsk1e aeroplany ob;·z.ucaJ_ą miasto bombami, aL~ i _z 

I ne do Łurna, aby bronic tw;erdzy. Tzw. trojkąt powodu bezwzględnosc1, z Jaką władze przeprowadzaJą 
Na linj'i Seretuw~Zdobycz W Łucku twierdz wołyf1skich uważany był ·zresztą przez Rosjan awal_m~<:ję_. P,ywa~na własność nie znajdzie poszano-

-' raczej za punkty oparcia dla akcji ofensywnej, ani- wania 1 mszczy się wszystko, czego przewieźć nie 
(Telegraficznie od naszego sprawozdawcy wojennego) żeli za linję obronną, jRk się rzecz miała z twierdza. n~ożmi. Ludzie, .którzy nie ch~ą wyjechać lub poświę-

mi na froncie Wisły i Narwi. St. hr. Trembiński. c1ć s.-.'Vego m1ema, aresztowam są 1 wysyłani. 
Kwatera wojennego biura prasowego, 3 września 

W północnej części Oaiicji wschodniej wojska 
austro-węgierskie dotarły 11a linję Seretu, której Ro
sjanie 2aniier:z(lją bronić i w lym celu wządzili na 
brzegach tej rzeki ;;i!nie ufor1yfikowa:ie przyczółki 
mostowe. Dalej na 'ół11oc zaj1;ta zo~.;taia rosyjska 
stacja gr;J11icrna Radziwilłów, na wsct1óJ od Brodów. 

a.· 

Bernard 1\ii. illsz tej n 

FABRYKA KORKÓ\/V 
KRAKÓW, GRODZKA L. 60. 

Wykonuje wszelkie ruboty wchodzą~e w zakres korków. 

Za zezwoleniem władz szkolnych C. K. 
Rządowych otwieram 

Kursy języka niemieckiego 
zbiorowo . lub pojedy11czo. Bliższych informacji 
udzieli łaskawie księgarnia W-go Szustra, ł(a
liska L. 8. 

urządzony podług wymagań hygieny. 

Nagrodzony medalem na wystawie Często
chowskiej. 

Perfomerja i wszelkie roboty z włosów . 
Polecając się łaskawym względom W. W. Pań i Panów, 
pozostaję z głębokim szacunkiem 

A. G R O C H U L S I( I. 

Komunikat rosyjski 
Bazyleja (w. wł.). Rosyjski sztab generalny do

nosi urzędowo pod datą 1 września: Dnia 30 i 31 
sierp11ia na froncie Ryga-Dynabnrg nieprzyjaciel roz
wij_ał czynność jedynie w okolicy Friedrichst~dt, gdzie 

o 

ZGUBIONO w O?rnych Dziesiulicach gmi~a Bełcha-
clrntow podczas przemarszu wo1ska przez 

Biime Lewkowicz gotówką 200 rubli oraz ośm weksli wystawio
nych in blanco przez : Franciszka 1rzcińskiego 2 weksle po 
50 rb.; „ Wincentego Kowalczyka 1 weksel na 50 cb.; Frnnciszka 
Szrajera 1 weksel na 50 rb.; Franciszka Barusińskiego 1 weksel 
na 50 rb.; Edwarda Szteinbona 1 weksei' na 50 rb.; Heinech Le
wkowicza 1 weksel na 100 rb.; Stanisława Garbowskiego z żyrem 
Srula Dawida Piguły na 1 OO rb. 

dla handlarzy hurtowników. 

W zakresie ubrań męs)dcb, kostjnmów 
dziecinnych, bielizny dla ro[1otników, specjał· 
nej bielizny dl:.i chorych, garniturów perka
likowych, ubrań do pracy i płaszczy. 

\VSZVSTKO WŁASNEGO WYROBU 

Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
Magazyn artykułów znanych z firm 

„Misteker u. Warnsdorfer". 

H. Reiss Witwe & Sohn 
Moraw.ska Ostrawa, Lauben. 

"' 

Wydawca i rettaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6 - 7 w!ecz. w Redakcji przy ulicy By

lwv..rskiej Nr. 55 U piętro. 

I .A.. 

N""a czasie! 
Dobry interes na sezon zimowy. Je:,t do 
sprzedania „FOTOPLASTYKON" Panoram;:i 
Terra, w której można zobaczyć świat caiy. 
Wiadomość : ulica Kaliska L. 20-Grochidski. 

10 koron nanrody otrzyma ~en, kto od!'liesie do apt~ki 
:J Tyca szpilkę zfotą - motylek z dwie

ma perełkami. Szpilka była wpięta w piipier, w który przez nieu
wagę zawinięto jakiś medykament. 

Najnowszy wynalazek, który zrobi niebywały przewrót 
przy odżywianiu, fani, zastępujący najpożywniejsze artykuły spo
żywczr.; przy domieszce z kartoflami po ugotowaniu i spożyciu od
czuwa konsument zupełne zaspokojenie organów na µrzeci'lg 
sześciu godzin. 

Bliższych informacji udziela T. Banaszkiewicz ul. Rokszy
cka Nr. 40. 
<'!!!!! t!JtrUS'I <1R#SAA l!!ff!\44& tt&Jlł!'S!el 

SPRZEDAŻ 1ri'1 I 
r~ e chB n i c zn ego Obuwia ~ 

najlepszej wiedeńskiej marki · 

„DEL-KA'' 
:H:.a1:iska 11 

Józei Piasecki. 
2Zt~p 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 


